
1. Przeczytajcie tekst i odpowiedzcie na pytania.

Maria Kownacka „ Kukuryku na ręczniku”

Mama woła przed każdym jedzeniem: Zosiu! Tadziu!- umyjcie ręce!
I co dzień mama musi to powtarzać, a te ręce zawsze zapomną się umyć i potem 
trzeba wstawać od stołu i biec do łazienki.
Czasami są goście, wstyd przypominać. Mamie bardzo się to sprzykrzyło, więc 
wreszcie wymyśliła sobie pomocnika. A ten pomocnik nie był byle jaki ! 
Posłuchajcie:
Wzięła mama długi kawałek szarego płótna, wzięła dużo bawełnianych kolorowych 
nitek, szyła i szyła i szyła i igiełką śmigała i do siebie się uśmiechała. 
Najpierw wyskoczył z naszego płótna żółty dziobek, potem czerwony grzebień, 
potem piórka: czerwone, żółte, zielone… A na końcu … złote butki jak to mają 
kogutki!
I Kogutek Złoto butek był gotów!
A potem mama powiedziała do Kogutka: 
- Mój Kogutku, wieszam Cię tu na gwoździku , piejże głośno kukuryku!
Kukuryku z całej siły, żeby dzieci ręce myły!
Dzieci wracają ze szkoły i zaglądają do łazienki , a kogutek tam woła : 
- Kukuryku! Myj się Zosiu i Tadziku!
I od tej pory mama już nie potrzebuje mówić nic o myciu rąk przed jedzeniem, bo 
kogutek o tym przypomina.
Czasami...czasami jak są goście i dzieci nie słyszą , jak kogutek w łazience pieje to 
mama uśmiecha się i mówi za niego cichutko: - kukuryku!
A dzieci już wiedzą , co to znaczy!

2. Omówienie treści:
Jakie zwierzątko jest bohaterem opowiadania, o czym dzieci zapominały przed 
jedzeniem, co zrobiła mama, kto przypominał dzieciom o myciu rączek, jak wyglądał
kogutek?
3. Po co trzeba myć ręce ? Samodzielne odpowiedzi dziecka.
Przypomnijmy w jakich sytuacjach myjemy ręce:
gdy widać że są brudne, po wizycie w toalecie, po zabawie zabawkami, przed 
posiłkiem, po powrocie do domu, po zabawie ze zwierzętami.

4. Wspólna zabawa „ pokaż jak ...” - myjesz buzię, zęby, ręce, wycierasz buzię,jak 
myjesz nogi… . Można też pobawić się w kalambury z dzieckiem, gdzie rodzic 
pokazuje czynności higieniczne a dziecko zgaduje.

5. Na koniec praca plastyczna .Ręcznik pokoloruj  lub  ozdób plasteliną czy kulkami 
z bibuły.


